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Kieski Rosy&n w Besarabii.
Amsterdam, 17 lutego.

J a k  donoszą, z L ondynu, pew ien w yższy ofi­
cer angielsk i na  polecenie angielsk iego  m ini­
s tra  w ojny udał się na rosy jsk i fron t w B esara- 
bii, gdzie przebyw ał przez k ilka m iesięcy, ba­
dając  w idoki pow odzenia rosy jsk iej akcy i wo­
jennej. Povrróeiw szy do L ondynu  złożył oficer 
ów m inistrow i w ejuy  spraw ozdania, z k tó re ­
go prasa londyńska  podaje  następ u jące  szcze­
góły:

Głównym cołem arnui rosyjsidej, wałczącej 
na tym froncie, było w ykonyw anie ciągłych a- 
taków masowycn dla powstrzym ania wielkiej 
arinii nieprzyjacielskiej od im y ch  działań wo 
jennych. W czasie od końca listopada kosya- 
uie ofiarowali 100.000 ludzi, gdy nieprzyjaciel 
nie stracił nawet jednej piątej swej cytry i był 
o połowę słaoszy liczebnie od Rosyan.
' M niemanie, jak o b y  fro n t au s try ack i pod 

Czerniowcam i był zagrożony, je s t fałszyw em . 
W praw dzie w ojska austryacko-w ęgiorsk ie  nie 
są liczne, a rezerw y ich tak że  n ie  odznaczają  
się w ielką siłą liczebną, a le  za fron tem  ich prze­
suw ane są ciągle w ielkie masy w ojsk, k tó re  
bądź idą na B ałkan , bądź s tam tąd  w racają  i 
inogŁ każdej chwili b rać  udział w w alkach.

PrLtłaniauie frontu aufttryacko-węgierskiego 
jest niemożliwe i trzeba wyrzec się tej nadziei, 
którą miano jeszcze w grudniu. S kutk iem  bez­
sku teczności a ta k ó w  i  w ielkich s tra t w pole­
głych. 4 tan arm ii rosy jsk ie j nie budzi zautania.

> o L 2 3 4 . ,

« tiry
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 17 lujtego. 
N iem iecki poseł doniósł mórristortowu spraw  

zagran icznych , że w  najbliższym  czasie na ro?- 
mritych miejscach poza obrębem szwedzkich 
wód, m iędzy 55 stopni 1S m inu t a  55 stopni 
2G m inut szerokości północnej, o raz  12 stopni 
42 m inut i 13 stopni wschodniej długości będą 
ułożone przeszkody dla żeglugi i miny. -

Skoro I yłko nadejdzie bliższe doniesienie, 
będą w ydano potrzebne w skazów ki d la  żeglugi.

Brak amuiiicyi w Rosyl.
Zurych, 17 lutego.

J i k  donosi »Idea N azionale« z P etersbu rga , 
w Rosyi, w edle zapew nień ze s trony  osobistości 
m iarx ta-nych , a w brew  ośw iadczeniu m inistra 
w ojny, Połiw anow a, panuje dotkliw y brak a-
m un iiy i P o s ta w y  z Japon ii nto w ystarczają . 
Rosya z w ó c iła  się do sprzym ierzeńców , a zw ła­
szcza dc A nglii, z nąglątem  żądaniem szybkie­
go  prwsdarda jak największych zapasów broni 
l amumcyi. K oalicya p rzyrzek ła  w ypełnić to  
żądanie.

---------------- -o-----------------

t E j a z d  R i i s ł l  t f l  J  l s i  i  E t  n .
jTel. o. k. Biura koresp.)

Ateny, 17 lu tego .
R to l p rzy jął w szystkich oficerów  członków  

m isyi włoskiuj na audyencyi pożegnalnej. Po- 
^'róe.ą oni niezw łocznie do  W łoch.

Bunty wojsk Indyjskich.
{ T e l .  c . b .  B i u r a  k o r ę 1 ? .)

. . . .  K olonia, 17 lu tego.
»KoeKisolie Volks> Z( it-iing-r donosi z ICairu 

0 bun tach  v oj&k indy jsk ich  nad kanałem  Suez- 
kim. U cieczka z szeregów  s ta ła  się tale częstą, 
że generał M axweli postanow ił zrzec się nad  
kanałom  Suezkim  w ojsk  m ahom etanskich  i in­
dyjsk ich  i posiać je  na  inne te ren y  w ojny, 
gdzieby p ria ly  do wmlezeńin przeciw  niem aho- 
m etanom .

W przededniu otwarcie Dumy.
Sztokholm, 17 lu tego.

BIok stronnictw  postępow ycli Diuny uchw alił 
"'yst.ąpić na pierwoztmi posiedzeniu p lenam em  
Dumy 7, d ek iaracyą, k tó ra  będzie zaw ierać po­
gląd na dotychczasow ą działalność rządu , t u ­
dzież ostrą krytykę polityki Goremyklna.

Frakeye praw icow e przygotowują w ielki a- 
tak na blek postępow y. N ac jo n a liśc i na  razie 
chcą zachow ać stanow isko  'w yczekujące.

P rezyden t Dumy, R o d  z i a n k  o, w rozm o­
wie z przedstaw icielem  »Russkicli Wiecłomo- 
stu-j« ośw iadczył, ze dym isya Goremykina u- 
torowała drogę do porozumienia z rządem, je ­
żeli rząd  nie będzie k rępow ać sw obód n umy. 
Co do program u obrad, to  Dum a zała tw i na j­
pierw  budżet, co zabierze 5 tygodn i czasu. P o ­
tem  na.stąpi naw ał pracy , gdyż Duma zająć się 
mu. i olbrzym ią liczbą przedłożeń, k tó ra  docho­
dzi do 1.084 nie licząc, przedłożeń, zw róconych 
przez R adę państw a.

»Riecz« w a rty k u le  w stępnym  pow iada: Blok 
stronnictw postępowych nie odstąpi od swoich 
żądań , k tó re  są  w yrazem  opini: publicznej w 
R osyi. B lok podaje platform ę rosyjsK itj »Sturm - 
und D rangperiode«. G dyby Durna popi zestala  
jedyn ie  n a  uełiw aleniu budżetu , nio spełniłaby 
fcwojego obowiązku W spótoy język  z rządem  
jes t clla niej niemożliwy. P rzedsta  wiciolem Du- 
m y je s t blok postępow y i dla lego rząd  wooec 
D um y Mówi obcym językiem . Kurs rzą*iu ie 
zmieni; się, ty lko  w yw ieszono inny  ezyłd. Se- 
sye Dumy będzie mieć p.*zefcieg burzliwy.

Sztoldiolm, 17 lu tego.
Rokowmnia o d z i a  n k i* p- ezy lenta  

my zo S t u r m e r e m ,  prezydentem g r. ’iae u 
rosyj5kiego, zabiorą —  jak donoszą »Russkija 
W iedomosii« —  tydzień czasu. O przebiegu ro-

fcffliia  a i i j i  rciDiinfid m  EK8.
Budapeszt, 17 lutego.

■Pueruationale T clegraplienagen tu r« donosi 
z  Bukaresztu. ^

»Libert.atea« pi wynosi w iadom ość, którą już 
• n  podtrzy muie wobec możliwych zaprzeczeń,
r ! R osya ^ " ti3kowa*a z e p ^ y  am unicyi, k tó­
re z Angin t  A f-eryki sz iy  przez Rouyę |( R . 
munn.
. »Liberta.tea« podnosi, ze wśród warunków 
dostaw y znajduje się wyraźnie zastrzeżenie, że 
dostawy te  wcale nie nakładają na Rumunię 
żadnych zobowiązań wobec koalicyi. Konfiska­
ta  przez Rosyę jest środkiem ostrożności wobec 
niejasnej polityki Rumunii.

R um uńska rada gabinetowa, uchw aliła  dom a­
gać się natychm iastow ego w ydania  ty ch  zapa­
sów.

----------------- o-----------------

B o m b a r d o w a n ie  Mzfyshm,
Lugauo, 17 lu tego .

D onoszą tu  z M edyolanu pod d a tą  IG bm.:
W czoraj pc południu znowu straże  dały  sy ­

g n a ł, żo do miasta zbliżają sie austryacko-wę 
gierskis samoloty. Vś je a ń o j cnw di u sta ł w szel­
ki ruch i zam arło  życ ie  I lu  eh  tra m w a jó w  zo­
sta ł w strzym any, przechodnie ukry li się w do­
mach. Okazało się ato li, że alarm był fałszyw y.

R ad a  gm inna M edyolanu ogłosiła m anifest 
przeciw ko »zam achowi barbarzyńców  na k u l­
tu rę  łacińską* i uchw aliła pogrzebać oFary 
bomoardowania kosztem  miasta.

Lugano, 17 lutego.
L otnicy austryacko-w ęgieiscy rzucili ta k ie  

bomby na Jesto San 3iovanm , przedmieście Me­
dyolanu. Na przedm ieściu  tern, k tó re  liczy GO 
ty s ięc j m ieszkańców , zna jd u ją  się fab ry k i a- 
m unicyi.

Gene.va, 17 lu tego.
F ran cu sk i p o d sek re ta rz  s tan u  dla a m u n ic ji, 

T h o m a s ,  k tó ry  po w yjeździe B rianda z Rzy­
mu zatrzym ał się z generałem  b u m esn u  w Me- 
dyolanie, skąd  pow rócił cło P aryża  juz po bom ­
b a rd o w an iu  M ed y o ian u  p r z e z  sauno ło .y  a u s t r i a ­
ckie, z to zy ł jako  naoczny  świacie" te j akey i 
francuslcien iu  m in is tro w i w o jn y , G allien iem u , 
ustne spraw ozdanie o skutkach bombardowa­
nia, które były  zdaniem Thomasi. straszne. —  
R ządow a prasa p a ry sk a  \yystępuje z tego  po­
wodu gw ałtow nie przeciw ko A ustro-W ęgrom , 
podnosząc pum iędzy innem i, że lo tn icy  au- 
stryaccy  chcieli gościom  franc-iiskim popsuć po- 
w rót z W łoch  do domu.

Aprowizacya- ludności.
fTeL r . k. Biura 1 oresp.)

Wiedeń, 17 lutego.
W czoraj odby ło  »ię czw arte  posóedz<®76 Ra­

dy przybocznej Zakładu dla ubrotu zbożem.
R ada przyboczna uchw aliła  następującą rezo- 
lucyę:

„A żeby zabezpieczyć produkc.yę rolniczą n 
rok  1916 i o ile możności zw iększyć ją, v r i' 
się rząd , ażeby lotnikom dostaiczył potrzebne­
go do siew ów  wiosennych ziarna, Łudzaez , > 
trzebne do robót polnych siły  robocze aPe" 
wnil, dalej aby  dosta rczy ł potrzebnych azota­
nów i nawozu sztucznego, tudzież maszyn 
motorow po cenach um iarkow anych, a wre­
szcie ażcoy  p rzysp ieszy ł odbudowę teiyto- 
ryów, nawiedzoinjmh p rzez wojnę*4”

Następnie uchwalono drugą rezolucyę, » '*’■ 
ra brzmi:

„W zjrora się r>^d, ażeby nie udzieial żadnych 
j yjątkow  od w yląeim ych p raw  włojemieg Za­
kładu dla obrotu zbożem w  sprowadzaniu ce- 
rcatiów  z B alkanu , tudzież żadnych wyjątków  
od ca łkow itego  w cielania dowozu 2 Bałkatiu  
do ogólnych zapasów , wre&zcie ażeby daw ne 
zak apna przez iosobV p ryw atne  zbkw idow ał 
przy uw zględnianiu finanSsów państwa*1.

Radca rządowy, zdając sprawę ze sfai'iU 7a°-  
patrzenia, dał wyraz przekonaniu, że zaiotrze- 
bowanie jest okryte aż do nowych ż"iw.

W reszcie R-ada p rzyboczna udiw abła i r'Z0- 
lucyę, wzywają-cą rzą .j) ażeliy  n a tychiidast s łu ­
żące do w yżyw ienia p rze tw ory  ziemniacz me, 
ja k  m ąka ziem niaczana j ^  p. przekazał Za­
k ładow i dla o b ro tu  zbożem Przyłcm  amleży 
uw zględnić to w ary  z W ęg ier i  zagranicy.

T elegram  len  m usieliśm y wziąć z jednego  
z (1-, 'onnikow  niem ieokich, gdyż w iedeńskie c. 
k . B iuro K o resp o n d en cy jn i nie uznało z a  s to so ­
wne p rzesiać  dziennikom  polskim te j w ażnej 
inform acyi. (P rzyp . re d . „R  Rei.**).

^  sp r a n ie  cjspdine^o soclin .
(Teł. c. k. Biura koresp )

Zagrzeb, 17 lu tego.
N a w czorajszom  posiedzeniu Sejm u chorw a 

ckiego przy jęto  przedłożenie u staw y  w spraw ie 
m ałego w spólnego godła w pierw szem  
giem czy tan iu  znaczną w iększością.

dru-

Sekcya infoimacyjna gospody Legionistów N.
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse l i ) ,  prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu. 
jak na kuraeyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adiesów w celacn informacyjnych.

kowań będzie Rodzianko zawiadamiał każdą 
frakcyę i koinisyę bloku postępowego. Dopie­
ro potem  konw ent seniorów  uchw ali stanow czjr 
progra n prac Dumy.

F ra k c je  praw icow e rozwinęły gorączkową  
działalność i usiłu ją ws-zelLimi środkam i popie­
rać S tiirm era przy rokow aniach  z R odzianką,
chcąc pozyskać d la  siebie p rezy d en ta  g ab in e tu  
Do te j g rupy  należy praw ica i praw e skrzydło  
riAcyonaUbtów. Podczas obrad D um y grupa o- 
w a, jako  b lok  praw icow y, w ystąp i przeciw  blo­
kow i postępow em u. Blok pra wicowy w ybrał już 
ko in isyę w ykonaw czą, k tó re j przew odniczącym  
jes t S z c z e g  ł o w  i t o w, b j ły  m inister sp ra­
w iedliwości. R eakcy jne  stronn ic tw a są  przeko­
nane, że więks :ość R ady państwa fest po ich 
stronie i oprze się wszelkim żądaniom bloku po­
stępowego.

Blok praw icow y dom aga się, ażeby  S tu rm er 
rozw inął program , odpow iadający tendeneyom  
tego bloku. J a k  się  zdaje , Stiirmer pójdzie za 
prawicą, co oczywiście b lok  postępow y będzie 
zw alczać. W szystk ie  posiedzenia strounm tw  
praw icy są  ta jn e  i poufne.

u m it , M i s  a a iitji.
Amsterdam, 17 lutego.

Na konferencyi robotn ików  w G lasgow ie za­
w iadom ieni zostali jej uczestn icy , że przy w ódc-a 
robotników , Maclean, k tó ry  m iał zagaić o- 
b rady , został uwięziony na podstawie ustawy  
o obionie kraiu. Zgrom adzeni robotnicy uchw a­
lili ostry protest i rer.o 'ucyę, żąda jącą  natych­
m iastow ego uw olni mia Macleana,

K R O N U C A ,
K iaków , 17 lu tego.

Powrót ministra dla Galicyi do Wiednia. Dziś 
o g&dz. 10 m. 15 przed południem minister d r M o- 
r a w s k i  odj‘ecbał siad z powrotom do W indnia. 
Wraz z ministrem dr. Morawskim wyjechał do 
Wiiediiia maiszafek k ra jo w y  p. N i e a a b i t o -  
w s k  i.

Podrożenifc prąJu t lektrycz..cSo w Krakowie.
E lektrow nia m iejska k rakow ska zaw iadom iła sw o­
ich odbiorców, że stosow nie do uchw ały  prezy- 
dyum miasta i Rady przybocznej podwyższyła ce­
nę prądu elektrycznego do oświetlenia mieszkań 
i lokali z GO hal. na 70 hal., a klatek schodowych 
z 45 hal. na 50 hal. za kilowatgodzinę. Podwyż­
szenie to uzasadniono podrożeniem węgla,' mate- 
ryałów i robocizny.

Nowe karty  chlebowe, ilagastrat krakowski o- 
glosił dzisiaj ro&porządzerie, (regulujące spożycie 
chluba i wyrobów młynarskich. W myśl powyż­
szego roziporządizenia osoby, które stołują się w 
pTzomysławyeh przeusiębiiHMtiwach goapadniicłi, a 
nie we własnych lub obcych gowpodanstiwach d-o- 
mawyoh i nie należą do .katogoryi osób ciężko 
pracują,cycli, m ają prawo do poboru t y  1 k  o w y  
ł ą c z n i e  - c h J e b a  sv ilości odpowiadającej u- 
stawowej racyi, t. j. 280 gramów dziennie.

Począwszy od dnia 20 tui ego b. >r. będą wipro- 
wadzone odmienne karty  d la  kontroli 
chluba i mąki. Nowe karty  kontrolne będą wyda 
waoe z ważnością na 14 dni i  będą opiewały na 
pobór 3.920 gramów ohleba, tub na pobór 2.520 
gramów chleba i 1.000 gramów mąki.

K arty opiewające tylko n a  pobór chleba otrzy- 
111 ają osoby — jak już donieśliśmy — które nie 
lwowadizą gospodarstwa domowygio, lecz stołują 
się w pr/.ed-siebiorstwu.cJi gaspounich (restaura- 
cyach, kuchniach ludowych i t. p.) — zaś karty 
opiewające na pobór chleba i mąki będą wydawa­
ne asubom, które stołują się w  prywatny c.li, a to 
własnych lub abeych gospodarstwach domowych. 
K arty  tak  dla jednej jak i dla drugiej kategorj 1 
osób będą jednolite i  każda karta  będzie zawierała 
56 odcinków vkupanów). Osobom prowadzącym 
gospodarstw o domom e łub stołującym się -w prym a- 
tnjrch obcych gospodaEstoach domowych będa, wy­
dawane k a r tj obcięte w gcimej cizęści, zaś osoby 
stołujące się w publicmnych przedsiębiorstwach go- 
apudnich otrzymają z Oiicłętą częścią dolną. Oso­
bom ciężko pracującym wydawać się bodzie IR  
karty  przeznaesonej dl u osob stołujących się w 
prywatnych goupodarstwacli domowych, a iwięc po 
odcięciu części górnej.

K arty nie obcięte, t. j. zawierające więcej niz 
56 odcinków, są nieważne.

Z Tow. filozoficznego. Jutro o godz. G po połu-

odczyt dra M. S z e r  e r  a p. t. „Socyologia wojny**. 
Odczyt ten jest jednym z odczytów cyklu w ykła­
dów, urządzanych przez krakowskie Tow. filozofi­
czne pod ogólnym tytułem „Filozofia wojny**. — 
Następny odczyt w dniu 25 b. m. wygłosi ks. bi­
skup B a n d u r s k i n a  Lemat: „Wojna a etyka*-.

Stowarzyszenie nauczycielek, tpodobnie |a k  w 
roku zeszłym, urządza szereg odczytcw. Pierwszy 
ha temat: „Zagadnienia kultury muzycznej** wy­
głosi prot dr Józef R e i s s  w niedzielę din,. 20 lu­
tego o godz. 5 po południu w domu Staw, naucz., 
E  armeheka 1. 32, II. p .  Wstęp 20 hal.

Kursa literackie. Z dyrekuyi instytuiu muzjrcz- 
nego kom unikują nam: Prowa lżone od kilku nńe- 
sięcy przy instytucie muzycznym „Kursa lltora- 
ckie“ . przeszły szczęśliwie wstępny okres próbny 
i okazały się istotnie potrzebne jako uzupełniające 
ogniwa pomiędzy ogolnikowroi myić^ztałceniein na 
stopr-iu średnim, a spccyaliizacyą uuiw ersjtecką, 
w dziedzinie literatury i szt'iki. W myśl tej ten 
dencyi wyłoniła s.ę potrzeba reorganiza^yi i  roz- 
azerzonia progran.n. Od połowy bieżącego miesią­
ca podnosi się liczbę, gouzin literatury powszech­
nej (jprof. di' Szyjkoiftski, do sześciu na miesiąc. 
W p ro w ad ź  się nadto osobną godizinę, celem pro 
wadzenia semimaryum pod kierunikiem jednego z 
wybitnych literatów. Będą tam omamiane najnow­
sze izjawiska bieżącej literatury tak  swojej jak i 
obcej. Podojnn- kcnserwaito.rya 'ożywią wykład 
hieturyi sztuki (prof. dr Kopera), rysunku i malar- 
stiva (prof. Olszewski), dykcyi (dyr. Gabryełska) 
i dziennikarstwa (red. Prokeseh). Chodzi o 7.bli- 
żenie słuchacza do prelegenta, odebranie nauce 
wszedldch papieromych cech szablonu i praktycz­
ne uzupehuonie iiteracko-art. kultuiy słuchaczy, 
krorej nie daje szkoła średnia. Zamieuraome są du- 
stracye recytatorskie, wieczory dyskusyjne, wspól­
na lektura literackich prac uczniów 'tp. Stworze­
nie „salonu literackiego1' w myśl tradycji ipolski n 
z przed siu lat, byłoby dalszym celem kursów. 
Poprzedzić go musi wyrobienie pewnego wsyóLiego 
poziomu mieleklualnego, na Którym sm''cÓL..Iiiie i 
niezależnie o.ł jakrógokclwiek względom ul*roz 
r  rch mogłaby się rozwijać współpraca. Pirog am 
ton wchodzi m' życie w najbliższym tygodniu. Kro­
tka roa-sumeya umożliwi nowym słu< haczc d zoiy- 
entowainie się w całości mykladów już odbytych. 
Pomimo koszti mr, które poetąga za sobą rozsze­
rzenie programu, opłata miesięczna 10 \  pozostaje 
bez zmiany. Wpisy w kancelaryi (ulica 'św. Anny 
L. 2).

Podziemna kawiarnia. Przed kdku dniami otwar­
to  w kupalni żelaza w Graugosbergu, w głębokości 
150 metrów .pod powierzchnią ziemi — pier.wszą 
chyba tego rodizaju — kawiarnię i  restaurację, 
w której górnicy ea inaią 'mpłatą otrzym ują posi­
łek obiadomy, unikająic w ten sposób straty  czasu. 
Sala tej rostauraeyi ma 14 metróiw długości, a 5 m. 
szerokości i oświetloną jest 300 efektycznem i 
lampami. Górnicy są  z tej nowości bardzo zado­
woleni.

Kronika
Wystamń Legionów we Lwowie, Z inicjatyw y 

p-ezydytnn N. K. N. we Lwowie odbyło się w nie­
dzielę ■zebranie, mające za cel omówienie sprawy 
wystawy legionowej we Lwowie przy współudzia­
le pp. prof. Jurasza, mecenasa Michałowskiego 
prof. Sz.yszki-Rehusza, p. Sokołowskiego, oraz ar­
tystów Batofwskiego, Harasymowicza, iKnirozy/iskic- 
go i Kjycińakiego.

Posra-nowdono urządzić <w maju wystawę legio­
nową we Lwowie i wystawę tworów artysty cz- 
tyeh, mających związek -z obecną wojną i wejść 

w tym (.Ju  w ponezumionie z prot jarzym  hr. 
MyciiJsknn, klóry dojmował się po.iabncmi wysta-

w dnie powszednie od  gedz. 4—5 popcl. w lokalu 
Towarzystwa, Lwów, ul. Hakckiego 5.

p. Stanisiaw Szandrowski Pisma lwowskie 
przyrwsz; „trzym aną abucme informacyę p  śmierci 
" a P° u bitwy Stanisław a S z a n d r o w s k i e g o ,  
słuchacza praw na wszechnicy lwowskiej, popular­
nego wTśr id m dzieży działacza, członka wydziału 
Czytelni akademickiej i B ratniej Pomory. — S. p. 
Szandiowski, jako kadet 55 pułku piechoty, poległ 
podczas ofenzywy majowej. Pogrzeb odbędzie stę 
we Lwowue dnia 17 b. m.

Konkurs. Bazar krajowy we Lwowie rozpisuje 
konkurs na projekt szyldów do swego nowego lo­
kalu przy ul. Akademickiej 1. 10. Projekt ma być 
wykonany w barwach naturalnych, w rozmiarach 
1/20, naturalnej wielkości, wynoszącej dla szyldu 
głównego ponad drzwiami wchodoweiu. 800X 90 
c/m., dla dwóch zaś bocznycn po 190X 99 ć/m. 
Rozmiary powyższe rozumieją się w świetle szyl­
dów, wykonanych na szkle i ujętych w ramy dre­
wniane.

Termin naasyiania prac konkursowymi upływa 
z dniem 1 marca 1916 roku o godz. 12 w połu­
dnie. Rozstrzygniecie konkursu nastąpi w dniu 8 
m arca 1916 roku. Na sędziów konkursowych zo- 
stali uproszeni pp. inż. Stanisław T a t a r '  z u c h ,  
dyrektor i instytut u technologicznego L lż architekt 
Maryan O s i ń s k i ,  docent politechniki i  Julian 
K r u p s k i ,  nauczyciel zawodowy szkoły przemy­
słowej we Lwowie. Z dwóch prac, uznanych przez 
sędziów za najlepsze, otrzyma pierwsza 100 koron 
nagrody, druga 50 koron.

Bliższe warunki konkursu są do przeglądnięcia 
w instytucie technologicznym we Lwowie i w Mu­
zeum przeinysłowem w Krakowie.

Z  k r e l u .
Nakaz uprawy gruntów w okręgu Komendy II 

armii. Dzienniki lwowskie donoszą: Komanda U. 
armii wydała rozporządzenie w sprowie uprawy 
gruntów leżących odłogiem a pozostających w o- 
kręgu jej podległym. Na podstawie tego rozpiurzą­
dzenia mają właściciele ziemscy obracać każdy 
wolny kawałek ziemi pod zasiew zboża W mia­
stach tą sprawą mają się zająć władze autonomi­
czne, wpi_,wając na właścicieli cgrodow i tadów  w 
kierunku obracania tychże na ogrody czysto wa­
rzywne i zmuszając właścacroii niezabudowanych 
parcel do uprawienia ich pod zasiewy rolne. Ty­
mi gruntami i parcelami, które nie należą dc niko­
go, lub których właściciele wyjechali poza granice 
kraju, zajm u się wojskowość, uprawiając je we 
własnym zarządzie. Właścicielom gruntów, nietna- 
jącym środków (głównie ludzi i koni’ do uprawy 
roli własnyrm kosztem, przyjdzie wojskowość z p >  
mocą, udzielając Lm potrzebnych eto pracy jeńtów.

Kołomyja. (Roozuioa wyzwolenia. — liraii ua/u- 
czypiali. — Na dzień 16 b. m. przy­
pada  roceaiiud. wy zwolenia Kołomyi z pod najazdu 
rosyjskiisgo^ W dm. 16 dutago 1915 r. po kilkudnio­
wy .uh walkach zu-obyły .wojska austrya.ókk mi a r to, 
ibronione zawiaięjie pmaz Rosyan. Odwrót icih na- 
staipił w  .południe jednakże s*raiże .tyLne oałamały 
cofające się wojsko roLjTjskie, oatrzeimwmjąc z tzw. 
„zarynku** nad Prutem gore Okrzesiniocką, gdzie 
umitrtszraonia była antyłeTya austryar>ka. Pod wie­
czór p u (upalili Rosyanite m ost n a  Prucie a wywołali 
resztki swego .wojska wraz <z antyleryą. Na uua- 
kają^ych ulicą Sobieskiego i rynkiem Rosyan .pa 
flaiy szrapnele austryackie. W pół godziny -po zu 
pełnym odwrocie Rosyan, weszły do miasto pierw­
sze wzinocnńione patrole am styackie, go-ią^o w ita­
ne prze* ludność. — Właściwy wmarsz wojsk 
austrymckich odbyd się dopiero na drugi dzień po 

a,jzejiiu i napraiw-ie ipodp^loinogo mostu. Rosymnie 
nie spodziewali się od stroaj> gór z im rozanaeliełnwami, urządzonemi w Wiedniu i  Kranówie, dalei I g w  z loKiin roz

z pre-zydyum Tow. sztok pK knyeh w T r l ’k o ^ l  ,ofenzywy, d o .  oj,
a,by tą  drogą uzyskać współudział n  fen kowshmhf w  bifi it n. , - J Q z
i wiedeńskich, uwazac wreszcie zeb any h ^  ^  ^  a l50 ;  wtall0 B
zawiązek proyszhigo szerszego komitetu, który -w Kotomyja zabiera Mę dc świecenia toi ro a a n k t 
najbliższym czasie ma rozpocząć awoje czynności.' j p ^ n y m  obchodem, m ę d z y  iimemi -od 

Wyjazd namiestnika ze Lwowa. Jednocześnie bedsie prroz groino amatorów , Rei, w  r a 
7. ministrami wyjechał ze Lwowa również namiefe- j>u^ a « Gogola, z  przeznaczeniem dochodu n a  col 
nik, generał C o 1 a r d, w przeciwnym jednak kie- liiwnanit*!rnv.
runku. Podezaa gdy ministrow ie udali się na za-1 w  Kołw^  daje we i w y f c h  szk,t).

wyi na ’ W U &dC7mvać hrak #  y ^ k W i.  Z dawtó*
1 Tzyjazd ministra robót publicznych do Lwowa, W- ?  ' Prjfeorów

>Gazcta Poranna* donosi: W edług zapowiedzi mi- i • . • ^uczyciek * mowy ch, obecnie 67 znaj- 
uistra dla Galicyi, dra M o r a w s k i e g o ,  w naj- poro w Legionac...
bliższym czasie zjedzie do Galicyi minister roi ,ót L - t  ^  fcolomyjakioh mufacyonują *Vy
V)ublic7nvpl> > , t , 4 i . ,  Pi ■ i • ■ ., nai\'eit w  sitarszydi kłasa&h szkół wydzaa-

zreszitą dają soimi energicznie
rade.budowy kraju.

Z lwowskRj Izby handlowo - przemysłow ej.
W ubiegły w toiek odbyło się plenarne posiedzenie 
Izby handlowo-przeinysłowej.

Prezydentem Izby wybrany został p. Samuel H o- 
r  o w i t  z, pierw szym wieeprezy dentem p. Leopold 
B a c z e w s k i ,  drugim wiceprezydentem p. W i - '« 
n i a r z.

P. B a c z e w s k i  złożył następnie krótkie spra­
wozdanie z działalności IzbJ, a p. dr S t  o s ł o- 
w i c z  sprawozdanie z działalności biura Izby. —
Mówca zaznaczył, że gmach Izby nie poniósł ża-
anych szkód w czasie inwazy i, Rosyanie splądro- j szą: Pogrzeb porucznika Legionów Bromibljwa
wra!i natomiast Insty tu t technologiczny, skąd wy- M a n s p e r l a  odbył się w dniu 14 b. m. o go-dz. 
wieźli cale urządzenie i maszyny. j 2 po południu z rampy kolei warszawako-wjedeń-

Po uełiwaleniu szeregu wniosków w kierunku skiej na  cmentarz żydowski. Przed Otwartym wa- 
powrotu władz do Lwowa, przywrócenia ruchu te- gonem, w którym i  lożo na by ła  tritnirm. wvioor.vie- 
legraficznego, przeniesienia Wojennego Zakładu dział psalmy żałobne ipo hebra.jsku i po

posiedzenie znodzieja synagogi na T ło m A ie m , dr Poz-Hańs J

Z Królestwa Pofskiego.
Pogrzeb oficera Legionów. Z Warszawy don.o-

kredytow ego z Krakowa do Lwowa, 
zamknięto.

Rada Nadzo.cza Pol. Tow. Kredytoivego Naucz.
który przemawiał poicrm ma 'Cmentarzu. Trumnę

dniu i ł .  Gol, Nq_v. w  sali Kopernika odbędzie się, P i  a t k a .  — D yrekcja  'stowarzyszenia, u-zęduj

^ , . . , WJ nieśli ua barkach towarzysze bronił ym n-W o u-
Szkoł wyższych .na posiedzeniu dnim 6 b. m. przy- -mip^cznnr u b , - , , , . ,  • *, •

w, „ kr;i.... n-irrAto-n-ra i • , ev'ZlLTOn'<:, * kar iwaiuie, na którym  rozpięto sztan-jęła .spraw ozdanie dyrektora o  zad ow-aiającyim da-r am arantowy z  białym orf n ‘
« ■ » * *  «taj> i ta g i .  w s i o l

* “ f "  W ę g l i ,  k tóry  p . i r - n a l  ® * idd  M  „ r n U n i  i r -  f t p n - l i
sł-uzy w wojsku, powołanio jego zastępcę dra wojskowego pułkownik S i k o r s k i .  Na zakoń-

&, ozenie oddział pospolitego ruszenia niemieckiego
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daj trzy rałwy honŁrowe Ł-odc-zas skradania na 
Boogiie -wieńców pnzjz deł jgacye tłum zaintono­
wał „Boże cas Polskę11. W orszaku -pogrzebowym 
wzięły udział wiełątysięcane tłumy ipubkcaiiiości. 
Porządek utrzym ywała młodnieć ’imiivi crsyte-^ka.

Koncert krakowskich artystów  w Lublinie. Z Lu- 
olina piszą nam: "W dniu 10 b. m. odbył się tu w 
Teatrze Wielkim na rzecz Czerwonego Krzyża kon- 
eert przy współudziale znanycn krakowskich sii 
lpi< wacki :h: p. Eugenii Pisarskiej oraz dra Alfreda 
Rawicza. Pod względem artystycznym  Koncert wy­
padł świetnie. Zarówno p. Pisarska, jak p. Rawicz, 
byli za śpiew swój owacyjnie oklaskiwani. Z obfi­
tego programu najwięcej się, podobały: arya ze
♦Strasznego /hvoru« Moniuszki w interpretacyi p- 
Rawicza, który olśnił audytoryum zaletami wspa­
niale brzmiącego głosu, oraz potęgą liryzmu- jak 
aiemniej arya z op. »Butterfly«, odśpie* ana z głę- 
Ookiem i szczerem odczuciem prze* P- Pisarską. 
Poza tem śpiewała p. Pisarska ary<? z :>Lohengrina«, 
a p. Rawicz szereg pieśni Moniuszki, Żeleńskiego 
t Noskowskiego. Gorące oklaski wywołał też duet 
z ♦Madame Butterfly*. odśpiewany przez oboje ar­
tystów. P. Jam na Bernadz’kowska, pianistka, do- 
Deiniła programu odegraniem utworów Chopina 
i Różyckiego. Teatr był pi lny, a dochód na huma­
nitarny cel wojenny, nad którym roztoczył swoją 
opmkę ekse. gen.-gubernator Diller, zapewne bar­
dzo pokaźny.

Uruchomienie przedsiębiorstw Fabrycznych w 
Królestwie. Po ca (o rocznym zastoju rozpoczęta crzę- 
śp rw o  pracę włocławska faibryaa celulozy, zatru­
dniająca obecnie 800 robotników I-raie fabryki ce 
tu-kizy mają być w .niajbłiższym m isie  cirocboinkme, 
Również pilLiaka fabryka papierni, jedna z najwię­
kszych w Kirólesliwie, będizie wkrótce puszczona 
w ruch i  zatrudni na razie 500 robotników.

Pomysłowy rabin. „Deutsche W arschauer Ztg." 
podaje za „Dzionnikiem Potskim“ następującą 
wiadomość: SąJ pokoju w Piotrkowie zajmuje się 
zajmującą sprawą pewnego rai sna z okolicy. Ra- 
bin f o r n h e i m  prosił wta.ize, aby mu pozwoliły 
na dowóz wagona cukru dla członków swej gmi- 
ny, a prośbę uzasadnił tem, że pragnie dopomódiz 
biednej ludność. Władze udzieliły pozwolenia i 
uchyliły nawet taksę i inne koszty Żądano jedy­
nie od rai ina aby sprzedał cukier biednym po *24 
halerze. Tomheim jednak z pomocą kupca war- 
zawekiego nie oddal an; Kawałka cukru ubogim, 

ieoz co ty wagon sprzedał kupcom, biorąc za cen­
tnar 35 rubli. W ten sposób zarobił na cukrze i50 
procent. nzprawa sądowa odbędzie się w naj­
bliższych dniacli.

Sosnowiec. (W ystawa szkolna. — Odbudowa 
remfcy. — Spis zwierząt domowych.) Istniejąca 
^ 7  roku w mieście naezem szkoL, rysunkowa p. 1, 
Piewca szewskiego urcąmiła w salach Związku że­
laznego na Pogoni wystawę prac uczniów, pra­
gnąc w ten ąposób zapoznać szersze koła 'spote- 
ozeństwa ze tw ą działalnością. W ystawa, cbwj- 
mująca około 100 obrazów kolorowych i rysun­
ków, pireedstw ia się okazale. Dochód przezna­
czono na cele oświatowe.

Władze koieijowe niemieckie przystąpiły do od­
budowania spalonej remizy na stacyi Sosnowiec, 
do gi żelaznej warszaw sko-wiedeńskiej.

W edług dokonanego w tych dniach spisu zwie­
rząt domowych i pU ctw a w Starym Sosnowcu 
*najo.Uje się: 44 korne, 52 krowy, 8 świń, a0 koz 
37 gęsi, 27 kaczek i 460 kur. Jak  się z  tego oka­
z je ,  Sosnowiec obecnie posiada basdizo małą ilość 
zwierząt i ptactw a domowego.

Sieiauz. (Akrya oświatowa i samopomoc). Zy­
cie społeczne zaczyna się budzić z uśpienia. Naj'- 
większą działalność obecnie zaznacza „Chm„ó«i- 
jańfikis Towarzystwo zamodowe Dźwignia11 m  
pulu oświatowem, ekanamioznem i wzajemnej po­
mocy. Brak lok ar sa odczuwać aię daje dotikiiiwie 
w całej okolicy. Dawniej cztero h lekarzy miało 
tne małą pracę, obecnie niema ani jednego. Towar 
raystwo „Dźwignia zdobyto się aa projekt, który, 
o Ale u Ło, się ściśle przeprowadzić, będizie waorem 

inny ch miast i organizacyj. Towa.rzy stw o 
„Dźwignia powołało na stałego lekarza dia 
czl- iw p. Dunin W ą s o w i t i a ,  ordynator^ 
fczai.ala św. Anny z Lodzi. Zobowiązało się płacić 
d< ktor iwi stałą pensy ę, rając się odbieraniem na­
leżności od pacyemtów za pośrednictwem kwitów 
”■ omy eh w aptekach i w biu-ze pośrednidw a
Ceny są, jak  na obecne czasy, nadzwyczaj przy­
stępne, z gó ij  ̂oznauzotm. Członkowie korzystają 
z Uohępsbwa: 25 jwroc. na kwitach lekarskich i 10 
proc na receptach w aptekach. Biedni mają p*,- 
« o c  lekasską bez-plauńe.

2q l u l a ł a .
Sw aw a spadku po ks. Bogdanie Ogińskim. Z Pe­

tersburga donoszą: Cyw-lny departam ent kasacyj­
ny senatu rozpatrywał w tych dinkeh ponownie 
sprawę w głośnym procesie o spadt k po księciu 

ogdaiuie O g i ń s k i m .  D ba sądowa przyznała 
szlsc siódmych spadku P l a u t y n o w i .  jedną 
siódmą księżnej Maryi O g i ń s k i e j .  Skargę ka­
sacyjną pnzcewko tej cletyzyi Senat uchylił.

Zniesienie ograniczeń dia Polaków w Rosyi. — 
w gazetach piotrogrodzkich zamieszczono treść 
a łjnows-^go oświadczenia rosyjskiego ministra 
oświaty I  g  a  a t  i e w a  w sprawie zniesienia ogra­

l i  L i
W śród różnych  p ro jek tów , jak ie  się w Niem ­

czech po jaw iają  w celu zw iększenia dochodów 
państw ow ych na  pokrycie  kosztów  w ojennych, 
znajdu je  się tak że  p ro jek t podw yższen ia  por­
towy um listow ego. Poniew aż to  oczyw iście w pły­
nęłoby  tam ująco  na obrót listów , w ięc n iek tó ­
rzy p roponu ją  innego rodzaju  zw iększenie do­
chodów  z obrotu  listow ego, m ianow icie przez 
zupełnie zniesienie znaczków  listow ycł i za- 
orow adzenie n u o zy n  do frankow ania. Ta'’ re ­
form a w technice kom un ikacy i listow ej m ogła­
by, zdaniem  znaw ców , przj sporzyć państw u  
milionowe ty sk i bez podw yższenia porta , i nie- 
ty lko  nie by łaby  uciążliw ą dla handlu , p rz e n o ­
sin i osób p ryw atnych , lecz przeciw nie byłaby 
dla w szystk ich  w ielkiem  now ouzesuem  udogo­
dnieniem .

Uiszczanie p o rta  drogą uboczną przez m arkę 
test -w slocie za drogiem , za uciążliw em  i p rz t- 
starzalem .

Szczególnie daje s,ę ono we znak i U rn, gdzie 
korespondeneya odbyw a się m asow o; a więc 
kupcom , przem ysłow com , adw okatom , urzędom , 
n s ty tu cy cm  i t. p. Z okupyw anie m arek  w urzę- 

la c h  pooztow ych, lub tra fikach  jest n ied o g o d n y  
przytem  w  p ew n y ch  porach  i w p e rn y c h

niczeń dla Polaków. Minister wskazuje na to, że 
trzy z wybczonych we wniosku Koła polskiego 
ograniczeń dotyczą jego wydziału Co do pierwsze­
go z nich, o wykładzie religii rzymsko-katolickiej, 
to jego zdaniem należałoby przywrócić przepisy 
z 1906 roku, na mocy ktorych język ojczysty 
uczniów o k r e ś l a l i  r o d z i c e ,  luo opiekunowie 
z tem zastrzeżi to cm jednak, abj odprawiano do­
datkowe nabożeństwa dla Białorusinów katolików 
po r o s y j B “ u- Drugie ograniczenie o t. zw. ta j­
nych poskich szkołach, zdaniem hr. ignatiewa, 
wobee ustawy o szkołach prywatnych z dnia 1 
czerwca 1914 roku, straciło  moc obowiązującą

Wreszcie nie oponuje minister i przeciw rewizyi 
og-," niczeń co do obejmowania przez Polaków na 
L;twie i Rusi urzędów szkolnych. Zdaniem jego je­
dnak nie można zezwolić, aby osoby pochodzenia 
polskiego wykładały przedmioty rosyjskie. „Naj­
większa przeszkoda dla zniesienia ograniczeń dla 
Tolaków w dziedzinie szkolnictwa wynika — 
zdaniem hr. Ignatiewa — ze ścisłego związku, k tó­
ry istniał dotychczas pomiędzy sprawą wyznanio­
wą, a narodowościową. Gdyby można usunąć polo 
uizacyjny wpływ Kościoła katolickiego na Biało­
rusinów, sprawa zniesienia ograniczeń dahtby się 
łatwo rozwiązać".

„Pamiątki syberyjskie". Najciekawszą część w 
treści kalendarza polskiego piotrogrodzkiego, o 
któiego wydaniu już donosiliśmy, stanowią przy­
czynki do martyrologii polskiej na wschodzie, 
zwłaszcza zaś artykuły Z Librowieza p. t. „Par 
miąuki syberyjskie" i E. BaHkiew icza „Polacy w 
oddali i kraj".

Z „Pamiątek syberyjskich" dowiadujemy się o 
gubernatorze syoeryjpkim w Tobcusku, Polaku 
D e s p o t-Z e u o w i c z u, który piastował w la­
tach 1862—1866 wysokie stainowiskio w urzędni­
czej nieraTcmi rosyjskiej, Co zrobił DespotrZeno- 
wicz dla nieszczęśliwych zesłańców, jak starał się 
osłodzić przykry los ofiarom roku 1863, o tem mo­
gliby dokłaJnie opowiedzieć ci, co korzystali z ulg 
i pomocy tej jednej z najpiękniejszych postaci 
polskich w kiainie lodów i śniegów. Staje przed 
nami również w żywych barwach podać nieszczę­
snego redaktora „Słowa" piot.og,rodizk:ego, Jórze- 
fata O h r y z k i. Mamy tu również edetkawy wize­
runek Alfonsa K o z i e ł - P o k  l e w e  k i e g o ,  
który jako ziemianin gubornii permskiej, cieszący 
się wielkimi wpływami wśród wyższycn sfer rzą­
dowych, oddawał w szóstym lat dziesiątku nieoce­
nione usługi braci wygnańczej. Wogóle w ,,Pa- 
miętnikach" i wszelkich opita ch podroży z owych 
czasów znajdujemy Mowa uznania dla możnego 
opiekuna.

Zbieranie dzieci polskich. Pisma polskie w  Mo­
skwie donoszą: Zorganizowany w Ostrogu komi­
tet Tow. Pomocy dla -ofiiai wojny zajął się zbiera­
niem dzieci polskich, których rodziców odszukać 
nie można. Dotychczas zebrano ich już 60. Znajdu­
ją się one obecnie w specj alnie uirządzonym przy­
tułku w Kijowie pod opieką hr. Adeli T y a r z k i e -  
w i c z o w e j .

Otwarcie giełdy w Wiedniu I Budapeszcie.
Dzienniki wiedeńskie donoszą: Komitet, wydele­
gowany przez radę g’ełdową i związok kupców 
waloiuw, powziął postanowienie podjęcia handlu 
efektami n? gkddzie budapeszteńskiej z dniem 21 
bm. Notowania nie będą ogłaszane, dopuszczone 
będą tjTlko tran sak cye kasowe. Termin otwarcia 
giełdy budapeszteńskiej przesunięto jednak luistę- 
pnie na 5 marca, w razie gdyby i giełda wiedeń-
tUa. ooatamowdti. w tym samym dniu podjąć twoją 
dzialjJiność.

Tragiczne skutki ekspiozyi pocisku annatniego.
Z Wiednia danos/4 : Przed kilku dniiirmi .przybył tu 
nu urlop pospolitak <z Galaicyu, Roner, celem od- 
waedzemki rodziny. Wśród wielu kmjx>h „pamiątek 
z wojny" przywiózł Rnller 7-centknetrowy pocisk 
armatni, który nie eksplodował. Pioller dał ten po- 
oisk dzieciom do zabawy, wvn oc-wszy lim uw"agę, 
aby nie rzucały nim, gdyż może w ybuetnąć. Atoli 
dzieci nie zwracały widocznie wiele uiwagi na na­
pomnienia ojca, gdyż po c h r l i  rozległ się straszli­
wy buk. Cały dom zatrząsł się w posadach. W szyst­
kie pkna i drzwi powylatywały, wyrwane piłą wy­
buchu. Pokój, w którym bawiły się dzieci, przedsta­
wiał przerażający widok. Na ziemi w kałuży krwi 
leżało czworo dzieci, straszliwie poranionych, nie- 
p m  tomnych. Na miejsce w ypadku przybyło na- 
tycn iahat pogotowie ratunkowe, które po założe­
niu prowizorycznych opatrunków przewiozło pora­
nione dzieci dio ez[ńtela ,gdizae jedno z nich zaraz 
zmarło. Stan dwojga mnych dzleca jbet bezna­
dziejny.

Zawieszenie „Le Tempa". Dz.^nnikj wiedeńskie 
donoszą z Genewy, że znany wielki dziennik .pa- 
ryski Tcmpe" zobtal /awieszoiny z powodu 
za. liesaczania „fałszywych" wTadomoścd.

Pożar w browaize monachijskim „Loewenbriin*‘. 
Z Monachium donoszą: W poniedziałek spłonął tu 
główmy skład jęczmienia, należący do słynnego na 
cały świat browaru, t. zw. „Loewenbiau". Pożar 
trwa! prawie cały dzień. Akcya ratunkow a była 
niemożliwa, gdyż z powodu olbrzymich kłębów 
dymu, strażacy nie byli w stanie wejść do płoną­
cych magazynów. Szkoda wyrządzona przez p o ­
żar ogromna, ale w całości będzie pokryta przez 
ubezpioczeuie

dniach  je s t niem ożliw e. Uciążliw em  je s t rów ­
nież dobieran ie  różnych  so rt m arek, rozcinanie 
a rkuszów  z m arkam i, zwilżanie i nak le jan ie  
znaczków  na list —  często gum a licha  —  n a s tę ­
pnie so rtow anie i zaciąganie  listów , oraz kon­
tro low anie  k a sy  portow ej. Ale in s iy o icy a  m a­
rek  je s t rów nież n iedogodną  i k osz tow ną dla 
zarząd-. porWweg‘o. Ich  fab ry k acy a , rozdział 
i w ysyłka w ym aga ogrom nego personalu , prze­
chow yw anie znaczków  nie zaw sze chroni je  
p rzed  spaleniem  się, zepsuciem , lub  k radzieżą, 
częste są  rów nież fałszów u>;a znaczków  lis to ­
w ych i t. p. nadużyc ia , k tó ie  n a raża ją  pocztę 
na w iększe s tra ty , nD się przypuszcza.

T ym  w szystk im  niedogodnościom  zapobiega 
m aszyna do frankow an ia , w ynaleziona przez 
baw arskiego inżyn ieia  pocztow ego Baon ,ainm 
w M onachium  w  r. 1897. Z aopatru je  ona lis t w 
nierozłączne po tw ie rd zen ie  uiszczenia należy- 
tości za porto  i w yklucza  fa łszerstw a, lub  n a ­
dużycia, p rzy tem  je s t niezm iernie dugoduą dla 
publiczności, ż e  m ark i listow e nie sa n ieodzo­
w nie po trzebne a la  posy łan ia  kores"pondencyi, 
tego  dow odzi już dziś posyłanie n iofrankow a- 
nych  listów , za k tó re  odbiorca p łaci podw ójne 
porto , oraz k o resp o n Jen cy a  w ładz m iędzy sobą.

M aszyna do frankow a nia je s t ap ara tem , k tó ry  
k ażd y  może m ieć u  siebie w dom u ta k , ja k  te ­
lefon, gazom ierz, lub  eJoktrom ierz. Dla b iur 
je s t te  dogodność og ium na, d la  państw a zaś 
nwwa sposobność do podw yższeni*  dochodów .

C zw artek , t7  L u tego  181G>.

Kobieta na kazalnicy w nTwecyl. W mieście 
Oerebro w Szwecyi, misyonaika Ida G r a n ą u i s t  
w jgłosiła  jako pierwsza z kobiet w zborze z kazal­
nicy przemowę do zebranego ludu. F al t ten 
wywołał, jak  pisze „Stockholms Tidningen", ży­
wą Jyskusyę w kołach duchownych protestanckiej 
Szwecyi. Wspomniane picmo zaznacza, że kobiety 
przemawiały już niejedaoki otnie w szwedzkich 
zborach, lecz nigdy elotad z kazalnicy, równocze­
śnie wyraża przypuszczenie, że drobny ten na po­
zór fakt stać się może pcwodcm nowej „wojny ko­
ścielnej" w Szwecyr Wystąpienie bowiem p. 
Granąuist na kazalnicy znalazło wielu przeciwni- 
ków i niemniej obrońców. ' .

Odznaczenia. Arcyksiążę Framcieark Salwaror 
nadał srebrny medal honorowy Czerwonego Krzy­
ża z dekoracyą wojenną z uwolnieniem od taksy: 
ochotniczej pielęgniarce Zofii N o w i c k i e j  w 
szpitalu rezerwowym Nr 1 w Wiedniu: ochotniczej 
pielęgniarce Maryi lir C h o ł o n  i e w s k 1 e j ze 
szpitala rezerwowego Nr 2 w Wiedniu, przyd'zio- 
lontj do schroniska rekonwalescentów htr Haug- 
w itza; proboszczowi 0 . Antoniemu K r o c z e -  
k o w a k i e m u  w szpitalu rezerwowym Nr 2 w 
Wiedniu oraz ocluotaiczej sile pomocniczej Eleo­
norze hr Z s m o y s k i e j  w rezerwowym szpita­
lu związkowym Nr 3 w Wiedniu. -

Przeniesienia. W iceprcizyJent gal, dyrekcyi 
poczt przenio I  pooztmistrzów Mary ana W 1 u d a r- 
s k i e g o z Czerlai, do Trzebini i Ludwika P 0- 
n i k ł e  z Trzebini ck> Czerlan.

7 . Szkoły  u trzym yw ane przoz grrnńę s tam - 
zak o "n 3Tch . 1) Szkoły  początkow e: 8 szkół o 
25 oddziałach  d la  4000 dzieci z budżetem  
40.000 rubli. 2) Szkoły  relig ijne: 8 szkó ł o  33 
oddziałach dla 1500 liztiec.i, 55.000 rubli. 3) 
Kursy w ieczorne d la s ta is /e j  m lodzieżj': 25 o d ­
działów  d la  1000 słuchaczy , z budżetem  15.000 
rubli.

III, S ik a ły  społeczne: 3 szkoły  T ow arzystw a 
„TViedza“ d la  400 dzieci, szko ła  Tow arzystw a, 
dostarczaiiia  p ra c y  dla 100 dzieci, s z k o li  se- 
key i bezdomstych żydów  K om ite tu  miasta, W ar­
szaw y dla 150 dzieci.

IV. Szkoły piywatne.

Na fundusz wdów i sierót po legionistach zEożyli 
w Departamencie skarbowym N. K. N. za (pośre­
dnictwem W. Dzięciołowskiego, kier. Urzędu pra­
cy w kolona, polskiej w Chooni: dr Palikom, dyre­
ktor szpitala 10 K, dr Franch 10 K, dir Majer 10 K, 
Jan  Gradiowskj .ze zbiorki w baraku 1. 25, 20 K 
85 h i 4 mk 28 fen oraz Zięba Helena 1 Stec ze 
zbiórki w baraiau 1 28, 48 K 72 h, i 10 fen. Raizem 
w wal. kor. 106 K.

Zmarli.
W W ągio w cu k  Poznańskiem zmarła Dorota z 

G r ą b c z e w s k ic b  P r z y b y s z e w s k a ,  m atka zna­
nego powieściopisarza Stanisława Przybyszew­
skiego.

Repertoar teatru miejsKiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sobota. „Nie trzeba się zarzekać" Alfreda Mus- 
seta

Repertuar miejskiego teatru Ludowego.
Piątek, dnia 18 b. m.: »Baron Cygański* (występ

St. Orzelskiego).

Mernoryaf żydów warsżawsMoh.
Zarząd w arszaw skiej gm iny  staTOzakarmych 

przedłożył naczelnem u niem ieckiem u zauzado­
wi cyw ilnem u następu jący  m cm oryał w  spraw ie 
szkolnej:

„Z gndne w Polsce w spółżycie ludności ży ­
dow skiej ' z chrześcijańską w  znacznej mierze 
je s t zależne od znajom ości ję zy k a  k rajow ego 
przez żydów . N iem ożność porozum ienia się  w 
języku  k ra jow ym  tw orzy rozłam  pom iędzy te- 
mi dw iem a grupam i ludności, da je  pow ód do 
niesiiusek, dio nieporozum ień i w  wwsoiKiin sto-£>123 U TJ1ILIi'l \JJ IXŁCŁ <AXOak.-.. «•. «. ----------------------------- —
żyda tvsldd i, sfaaowiącjT-h odcoło 14 prfocent 
ludności k ra jow ej. B ardziej w ykszta łcone w ar­
s tw y  tu te jszych  żydów , k tó re  pomimo w ielora­
k ich  trudności p rzysw oiły  sobie języ k  polsk i, 
zdo ła ły  zdobyto b y t w zględnie niezależny, gdy  
tym czasem  m asy ludności żydow skiej, w ładają­
ce ty lk o  ża.gonem , w większości sw ojej s ta ­
nowią prołeiaryait, ży jący  w  w ielkim  n ied o sta ­
tk u . D latego też w śród  m as ty ch  daje  się .zau­
w ażyć dążenie do ośw aity  w  języ k u  polskim , 
czego dowodem  je s t bardzo Liczny ich nap ływ  
do bzkół z językiem  w ykładow ym  polskim . P o­
mimo emiigracyi, żydzi pozostaną w k ra ju  i m u­
szą w nim  zarobkow ać, znajom ość języ k a  pol­
skiego je s t d la  n ich  k w esty ą  egzy sten c ja ; d la ­
teg o  też zarząd  w arszaw skiej gm iny f taroza- 
k  silnych s ta łe  i O ddaw na krzew ił n au k ę  w ję ­
zy k u  1  o-Isikim. W obec pow yżej p rzy toczonych  
m otyw ów , zarząd  w arszaw skiej gm iny staro- 
zakonnych  ma zaszczy t zw rócić się d o  W . 
E ksce lenc ja  z prośbą o łaskaw e zezw olenie n a  
nauczan ie  po polsku  w  publicznych szkołach 
m iejskich, u trz j  m jrw anych przez gm inę, przez 
inistyiucye społeczne oraz w  tych  6zkolach p ry ­
w atnych , do k tó ry c h  uczęszczają  dzieci, k tó ­
rych  rodzice życzą sobie n au k i w języ k u  pa l­
ikami".

D ołączony d,o m em oiyału  za łącznik , p rzed­
staw ia j że w  W arszaw ie istn ie ją  następ u jące  
szkoły d la  ludności żydow skiej: I. Szkoły  m iej­
skie: 30 szkół o 2G oddziałach dla 1200 dzieci. 
Z pow odu na walu kandydatów , k tó ry  cli m ała  
część ty lko  m ogła być  p rzy ję ta , u tw orzone m a 
ją  być g ru p y  popołudniow e, oraz ilość szkół 
m a b y ć  pow iększona.

Z W a r s z a w y .
(uozpacziiwa sytuacya właścicieli domów. Sto­
sunki handlowe z Niemcami. Pomoc dla intełigen- 
cyi. Arcyksiąze Henryk Fercnmamd w Warszawie).

Je d n a  z najw iększych  wIosk W arszaw y w 
chwili obecnej e s t rozpaczliw e położenie hnon- 
>owe w łaścicieli dom ów. Sku-ikiicm w yjazdu  do­

brow olnego przym-u»ovrego około  200.000 lu­
dności w arraaw okiej, w te j liczbie całej biuno- 
k racy i w ojskow ości, k ilk a se t dom ów straciło  
m ieszkańców’. Poza tem  ogółna b ieda spraw ia, 
ze ty lk o  w’ im jnicłiBw szych dzielnilcach śród­
m ieścia lokafiorow ie p łacą  koim/oame. W -odleglej­
szych dzieln icach są dom y w ielkie, gazie  kio - 
m arnego nie p łaci n ik t z pow odu ogólnego zu- 
łrozemsia. Nad-omiar rozporządzeniom  gen, g-ub. 
B eselera w strzym ano orzeczcne w yrokam i sądu  
eksimisye n iew ypłacałnych  loka torów'. W szyst­
ko to stw orayłD  sj-tuacyę beiz w j-jścia, k tó ra  

I spowodówaha ostre  przesilenie i gorączkow e 
poszukiw anie śńooiKÓw n a  uchyleniLt jego  sku­
tków . W obec pow ażnego obciążenia hipoteczne­
go, zniesienie moraitiOTjaiin, niezm iernych tru ­
dności k red y to w y ch  itd . —  liczni w łaściciele 
dom ów  nieodzow nie po trzebu ją  p  >mocy finan­
sow ej, dla k tó re j, w now ych wuurunkaoh, erze- 
ba sto larzyć  now e fonny .

N ad obm yśłeniem  ty ch  form  pracow ały  do­
tychczas zgodnie, acz z osObnia, dwie 0 1  gan i- 
zacye: 1) p rezydyum  rep rezen tan tó w  i w ładz 
T ow arzystw a k red y to w eg o  m. W arszaw y i 2) 
kom isya  ratunkiow a Stow . w laśc ic ith  nierucho­
m ości, Obecnie n a s tąp iło  zeepoieaiie ty ch  dw óch 
kom isy j, 00  oczyw iście, w yjść mioże jedyn ie  na 
tem  w iększy poży tek  d la spraw y ra to n  amia 
po lsk iej w łasności n ieruchom ej m iejskiej w 
W a rsz a w ę  i wogóle w m iastach  K ró lestw a. W  
now ej o rgan izacy i rozważaniu p ro jek ty : 1) B an­
k u  d la  k re d y tu  k ró tko term inow ego , 2) B anku 
d la  k re d y tu  h ipotecznego (długoterm inow ego), 
z praw em  w ypuszczania  obligacyi i 3) B anku 
m iejskiego d la  kredjtou długo- i króifcottrara 
now ego. W szystk ie  te  p io jek ty  6ą w  opraco­
w aniu. P onad to  doprow adzono już niem al do 
końca  p racę  n ad  grom adzeniem  danych  sta  ty - 
s tyczny  cli c-o do włas-iuośei lderucnom ej w  W ar­
szawie.

S tw orzona p rzez wladize niem ieckie u rzędo­
w a Izba handlow a, m ająca  na  celu poptoranm  
stosunków  handlow ych Niem iec z okupocyą 
n iem iecką w  K rólestw ie, a  w  rszczególnosci z 
W arszaw ą, .rozwija bardzo  o  żyw ioną d d a ła l  
ność. P rzystąp iło  do uiej po dziś dziień już 65 
n iem ieckich in s ty tu ey j handlow ych. »Izba« po­
średniczy  we w skazyw aniu  ocipowien.iWj r

- -p..,!*. w „w-viti , nfRfl sown-nnn ua le ­
g łych  należności. T ych  ostorn ich  zdąży ła  juz 
zalink&sować na sum ę 2 m iliony m arek.

D ziatabiuść Sekoyi Pwjriocy d la  in teligencyi 
rozw ija się, obejm ując coraz szerszy zaK-ree 
dii-ałania, w  'k ierunku praw dziw ie dob roczyn­
nym  dla  licznych rzesz pracow ników  um ysło­
w ych, doprow adzonych loibeuneim w ypadkam i 
dio g ran ic  nędzy. Świeżo opracoTimoe tp raw o - 
zdanie Sekcyi za grudzień wykazaije pow ażna 
sum ę 2506 osób, w spom aganych  i 37.278 rubli 
40 kop  w arto śc i zapom óg. P ożyczek  i zapom óg 
pieniężnych udzielono ?96 osobom w  sum ie rb. 
6707 kop . 65, p rócz 1000 rubli, w ydanych  pod- 
śekcyi ponuocy d’a  litera.tów  i  dz-i^nnikarzy; 
poza tem  zapłacono 6923 rb. 50 K —237 osobom 
za  w ykonane prace, udzielono 79.505 bonów  o- 
b iadow ych, 80 porani lekarsk ich , oraz lekarstw , 
m leka  i kefiru  za  526 rb. 40 kop. Z pom ocy 
m ieszkaniow ej k o rz j^ to ło  77 w ó l ,  na  posadach  
um ieszczono 20. N ajncrassą  o rgani_acyą Sekcyi 

* są świeżo utw orzone warMt4v,y ai Łystyczne, w  
k tó ry ch  o d  połow y października d c  k ońca  r. z. 
p racow ało  około 50 sób, za rab ia jących  przecię­
tn ie  po 60 rb. m iesięcznie. W arsz ta ty  w yrab ia ­
ją  sty low e a rty s ty czn e  k lóm y. h a fty , wyc m ań ­
k i i  zabaw ki.

A jcykbiążę Henry k  F e rd y n an d  bawił w W ar­
szaw ie przez dwra dni, p rzybyw szy  tu  a  fron tu  
W dniu  9 b. m. wieeziOTem. A rcyksiążę  złożył 
naza ju trz  w izy ty  gen. g u b e m a to r r in  Beseleno- 
>wi, arcybiskupow i Kakowskiemiu, guberna to ro ­
wi v . Fltzdorffowi i kom endan tow i m iasta Kin- 
zelbaehow i. N astępnie  zw iedził a rcy k siążę  k a ­
tedrę św. J a n a , pa iac  w  Ł azienkach  i inno go­
dne wildizeruia oeobłiw ośc1 m iasta . Śniadanie

ja d ł u  dełega ta c. i  k . ndnioterj7um  sp raw  ze- 
w nętran j'ck , bar. v . A ndriana  zu  W erburg , a  
w icozoiem  gościł u  gen. gubernato ra . D nia 10 
bm. rano  a rcyksiążę  opuścił W arszaw ę, udająo  
się z pow rotem  n a  front.

Oochody styczniewe na Śląsku.
S taran iem  organizacyi N. K . N. odbył się na 

Ś ląsku  szereg  obchodów  rocznicy  styczniow ej, 
naw iązu jących  nić łączności duchow ej pow sta­
nia styczniow ego z obecnym  Czynem  L eg io ­
nów i dz iała lnością  N. K. N.

p ierw szy  obchód odbył się na pograniczu mo- 
raw skiem , w O s t r a w i e  M o r a w s k i e j ,  w 
sali Domu polskiego, w niedzielę dnia 16 s ty ­
cznia. Słowo w stępne o zw iązku ideow ym  po­
w stan ia  styczniow ego z Legionam i w ypow ie­
dział p. K azim ierz - K ahane, poczem  n astąp iły  
u d a tn e  produkeye solowe pań  z ostrawTskiej L i­
gi K obiet N. K . N. i obrazek  sceniczny Zapol­
skiej »Car jedzie« , odegrany  przez groijo m iej­
scow ych am atorów  i am ato rek . Podczas obcho­
du w bijała publiczność gw oździe do »T arczy  
L egionów  ziemi śląskiej« , z k tó rcch  dochód, 
w m yśl uchw ały Sekcyi Ś ląskiej N. K. N. p rz e ­
znaczony je s t na fundusz im. Jó zefa  P iłsudsk ie­
go dla w dów  i sieró t po poleg łych  L eg ionistach . 
N astró j był podniosły , publiczność zebrała  się 
bardzo licznie, zarów no ze sfer m iejscow ej 
in teligencyi, jam i ze sfer robo tn icz jrch. U izą- 
dzeniem  obchodu zajm ow ało się O straw skie K o­
lo L igi K obie t N. K. N. w raz z P ow iatow jnu  
K om itetem  N aroJow j'm  w O srraw ie. 1 '

S taran iom  ty ch  sam ych organizacyi pow tó­
rzono tensam  w ieczór styczn iow y dnia 23 s ty ­
cznia w kolonii robotn iczej w M i c h a ł k ó w  i- 
c a c h, a dn ia  30 stycznia w M a r y  ań s k  i c h 
G ó r a c h .  Dnia 30 styczn ia  odbył się obchód 
3tjrczm ow y w dużej osaazie górn iczej S u c h a  
G ó r n  a w  Zagłębiu  ostraw sko-karw ińsk iem . —  
R efe ra t w ygłosił p rzew odniczący  Pow iatow ego 
K om ite tu  N arodow ego w R ogum m ie p. J a n  A u 
d ruszew ski, poczem  nastąp iło  w bijanie gw oździ 
do »T arczy Legionów «.

W reszcie dn ia  6 lu te g o  u rz ą m iła  ftwirżo z a ­
łożona L iga K obiet N. K . N. w  D z i e d z i ­
c a c h  obchód styczniow y w te j k resow ej m iej­
scowości O bchód u a a ł się w span iałe . Durzą Baz­
ia ho te lu  G ebauera, mieszcząc.* k ilk ase t osób, 
b y ła  p rzepełn iona. P odn ieść  na leży  oo teność  
na sa li na jm ilszych  gości: legionistów  z dom u 
transpo rtow ego  w  D ziedzicach. —  In te lig en ey a  
m iejscow a l m ałym i w y ją tk am i dopisała do­
skonale  — liczny  by ł tak że  u az ia ł sfeT ro b o ­
tn iczych . Z agajen ie  im ieniem  śląsk ich  L ig  K o­
biet Ń. K . N. w ygłosiła p. K łuszyńska^ o  »Tar- 
czy Legionów * przem aw iał d r  Seidei z B y­
stre j. Chór m ęski o d śp iew ał szereg p ieśn i pa- 
rodow ycli, poczem  n as tąp ił p ięk n y  śpiew  so lo ­
w y jednego  z legionistów  i g łęboko o d c z u ta  ae- 
k lam acy a  p. Ju rk lew iczów ny  i jednego  z o f i­
cerów  legionow ych. —  N a zakończenie  g ren o  
am atorów  odegrało  »Na zawsze* R ydla .

P rzedstaw ien ie , w  którem  wzięli udział: p. 
K. T ołloczków na, oraa pp. C yankiew icz, K o ­
złow ski, M acnecki, W ojtow icz, C zerw iński, w y­
pad ło  baid zo  doDrze. Znatkurrnty by ł re z u lta t  
finansow j obchodu: ze w stępów  uzysk an o  oko­
ło 360 K, gw oździ do T arczy  Legionów7 w bito  
za b lizko 150 K, w ydn^nlcł-w  N.- K  N. sprze- 
• tn o  za p rzesz ło  70 K. R azem  uzysk a n o  Ili*

cele narodowre blizko 600 K  Jochudu . K oszta  
były m inim alne.

N a  miesiijc lu ty  zapow iedzianym  je s t  n a  Ślą­
sku  jeszcze w iele obchodów  styczniow ych, u rzą­
dzanych  pod eg idą sekcy i śląsk iej N. K. N. 
przez k o m ite ty  pow iatow e i m iejscow e, p rzy  
w spółdziałan iu  ruchliw ych  K ół Ligi K obiet N. 
K. N ., k tó ry  e t  gorliw em u w sp ó łd z ia łan ia  za- 
w dzię tzne  na leży  n ie jeden  sukces w sp raw ie  
n a rrd o w e j.

Zam ierzone są m iędzy innym i o b th o Jy  s ty ­
czniow e w C zechow icach, B ogum inie, Gruszo- 
wóe, L u tym , lle rm an icach , F ry sz tac ie  1 D arko- 
wto.

P odn ieść  należy , że o b c h o d y  t e  s p o t y ­
k a j ą  s i ę  u l u d u  p o l s k i e g o  n a  Ś l ą ­
s k u  z d u ż e m  o d c z u c i e m  i z r o z u ­
m i e n i e m ,  a  roabudzw na od pew nego czasu  
■ofiarność tego  ludu na »T arczę  Legi*nów « 
w zględnie ^F undusz im. Józefa  Piłsudskifgo*a 
n ic ty lk  > nie ustaje, ale w sposób is to tn ie  w zru­
sza jący  zw iększa Się 1  ro z e itra a  w śród n a ju b o ż­
szych  sier, k tó re  a racy i obehodor,, wieczorków* 
i t .  p ., -wogóle przy  każde j sposobuości, g d y  
♦T areza Legio-nów* je s t do w b ijan ia  g w o źd zi 
w ystaw ióiią, poepieszają  a iście w dow im i 
d a tk am i n a  rzecz wdów i s ie ro t po  ukoch an j7cb  
polsk ich  żołnierza<ch. Dr K lu szyń sk i.

P aństw o  w  zam ian  za zniesienie m arek  w pro­
w adził oby m onopol od a p a ra tó w  do fran k o w a­
nia, pobierałoby za ich wyąiożyczan e kaucyę. 
oraz zap ła tę  z góry  w ed ług  przypuszczalnej 
liczby i jak o śc i frankow ań  w c ią g u  p ew n eg o  
czasu. K au cy a  ta  i - z a p ł z  ta w ybier ineby byty 
bezprocentow o, za to  k lie n t o trzym yw ałby  
z końcem  ro k u  pew ien rab a t. G dyby —  ja k  w 
-B erliner T ag eb la tt*  oblicza prof. Manes z B er­
lina, g łów ny  a g ita to r  za tym  pro jek tem  —  w 
użyciu by ł n aw et ty lk o  1 m ilion m aszyn, a na- 
leży tość  za w ypożyczenie w ynosiła rocznie ty l­
ko 100 m arek ,sk a rb  państw a miałby % tego n ad ­
w yżkę dochodu w kw ocie  100 m ilionów  m arek . 
K oszta sporządzenia m aszyn w yuosilyb j7 ty lko  
m ałą  część te j sum y. P onad to  zaoszczędziłoby 
państw o n a  posadach  urzędniczych; z resz tą  d a ­
dzą się obm yśleć jeszcze inne cenne fiskalne 
m ożliw ości p rz j pom ocy m aszyny do fran k o w a­
nia.

R zecz dziw na, że m aszynę do frankow an ia  
zastosow ano d o tąd  na w iększą ska lę  w Nowej 
Z elanay i i to już od la t  12. Idea sam a pochodzi 
od w spom nianego już B aum anna, lecz znalazło 
się k ilk u  k o n stru k to ró w , k tó rzy  dow iedziaw szy 
się o te  idei w ynaleźli tak że  odpow iednie m a­
szyny. W B aw aryi zastosow ano m aszynę do 
franko  w ania dopiero od lu tegu  1910 ro k u  w m a­
łym zakresie , m ianow icie w M onachium  i No­
rym berdze, a  po tem  w  k ilku  jeszcze m iastach 
i to  ty lk o  dla posy łek  m asow ych. P ró b a  u d a ła

się św ietnie, mimo to  poczta  państw ow a z przy­
czyn, o k tó ry ch  dziś p isać tru d n o , ociągała  się 
Z przyjęciem  innow acyi w prow adzonej przez 
pańatw o zw iązkow e —  południow ych Niem iec. 
Z arząd  poczty  państw ow ej zezw olił w7praw dzie 
na przysyłanie Z B aw ary i posy łek  m asow ych, 
frankow7anych  przez m aszynę, lecz. ab j7 u trzy ­
m ać s ta ry  dogm at, na każdym  liście sam  dole- 
pial b raku jące  znaczki, aczkolw iek  nie trudz ił 
już do tego  tuzina u rzędników , lecz spraw ił m a­
szyny do —  nak le jan ia .

C iekaw e szczegółj7 o w ynalazcy m aszyny  do 
frankow an ia  znajdu jem y w  ty g o d n ik u  »Maerz« 
(z kw ie tn ia  1914). G dy w r. 1897 przedstaw ił on 
sw ój pom ysł zarządow i pocztow em u, odpow ie­
dziano m u, że pom ysł je s t n iew ykonalny , i 
w net w jrdalono go, jak o  człow ieka n iep o ez jta ł-  
nego. P rzez 13 la t  ag ito w ał B aum ann na rzecz 
sw ego pom ysłu , slow&m i pism em , w prasie i 
na zgrom adzeniach, w y k azu jąc , że je s t ono m o­
żliwe i uży teczne. W końcu  zarząd pocztow y 
w prow adził ów pom ysł, ta k  nazw any  przez 
w ynalazcę: »F rankostem pel« , w  siediiiiu  m ia­
stach , k u  w ielkiem u pożjtokowi publiczności i 
skarbu . Lecz n azw a »Frankostem pel<  znikła 
w net z o ficyalnyc  1 ogłoszeń, zastąp iono  ją  n ie­
w łaściw ą nazw ą »B arfrankierung* (frankow a­
nie go tów ką), a g d y  w jm alazca upom inał się 
p rzynajm niej o zv, ro t kosztów  sw ojej p ropagan­
dy , n a  k tó rą  s trac ił cały sw ój m ają tek , odpo­
w iedziano m u, żo ^frankow anie  go tów ką*  zna­
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ne już było  daw no przed  *Frankostem picm «.
B aw arska  k asa  państw ow a m iała z innow a­

cyi zysk  po tró jn y : w czterech  la tach  zużjUo o 
60 milionów sz tu k  znaczków  m niej, dzięki cze­
mu odpadły koszta  na ich sporządzanie, roz­
dział, sprzedaż i t. p.: dale j zyskano  znaczne 
k w o ty  ze sprzedaży zbieraczom  w artościow ych  
m arek , k ió re  tą  m aszyną stem plow ano w łaśn ie1 
d la zb ieraczy, chociaż się to  w łaściw ie m ijało  
z celem w ynalazku ; w końcu  zarab ia ła  poczta  
b aw arsk a  bardzo  w iele na tem , że m nóstw o lu ­
dzi z państw a  niem ieckiego nadaw ało  m asow e 
wjTsj7łk i w B aw aryi, pom ijając państw ow ą k asę  
pocztow ą. Pom im o n ienatu ra lnego  ogran icze­
nia j>frankostempla« na 7 ty lk o  m iast, p ań stw a  
baw arsk ie  zyskało na nim  w 4 n iespełna ła ta c h  
najm niej jeden  m ilion m arek . T rzeba  jeszcze 
w iedz‘eć, że B aw afya  ma osobne praw o poczto­
w e, w łaśnie w celu um ożliw ienia postępów  po­
cztow ych.

Z naczek  p o d to w y  pow sta ł po roku  1830 ró­
w nocześnie z parow ą lokom otyw ą. J a k  dziś 
tę  lokom otyw ę ru g u ją  powuli sam ochody, loko 
m otyw y e lek tryczne, balony  i a e ro p ian j’, ta k  
i znaczk i pocztow e siła  rzeczy, prędzej czy pó­
źniej »w y giną*, a  pozostan ie  m aszyna do fran ­
kow ania . 3 tra c ą  ua tem  ty lk o  —  zbieracze m aJ 
rek .
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